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InterpekcjQ o sprawie Brześcia
Wsnsaw«, 18.12. „Sprawa Brseś- 

oia nad BugUa.” nie prsesUje Saj- 
mowrć kót sejmowych.

laterpelaoja poselska sgłetssona na 
osi »tuiem posiedseniu sejmu prnea 
kluby „Centrolewu* jest przedmiotem 
może niemal wssystkich rcsmów, 
jakie dsiś dyszeć możca w kuluarach 
S jrau.

F^kty pcdane w tej iaterpelaoj?, 
n‘e wnikając w tej obwili w ich 
prak ds? w i ść, sestály uwypuklone 
pries speoyficsne ioh n»świetlenie 
stylistyczne autorów interpelacji.

Kluby „Centrolewu“ se sprawy 
tej, o ciem aresatą jut dawno było 
w>»dome, caynią obecnie bmń óla 
walki s riąd^ra i klubem B. B. W. R. 
Î bronią tą. jak moim priypussoiać, 
walcsyć będą dalej. Stąd należy 
a reserwą odnosió się do treści tej 
interpelacji.

O ile fakty nadużycia władty se 
strony przeleżanych w.ęaieanyoh w 
Brześcia miały utotnie miejaoe, to 
niewątpliwie winni s.staną pociąg­
nięci do edpowieds^lności, jednakie 
trzeba podkreślić charakterystyczny

ssosegćł, ii sprawy podniesione w 
interpelacji zústdy skierowana nie 
na wł>ś:tiwą drogę, a więc n?e zo­
stała sloiont skarga do wbds sądo­
wych, prse» osvbv posskodo^ane, 
ale na drogę sejmówą-

Nie można odmowć prawa do 
korsystani»£s trybuny lamowej dla 
walk: politycznej, jednakże w tak 
ważkiej spriwia jak sarsu'y interpe­
lantów, niewątpliwie najsłussnb jssa 
i najwłrś jiwssą drjgą do wyświetle­
nia tijamnicy Brześcia jest sąd.

Jfck się dowiadujemy, w h śnie 
osysniki, do których skierowana zo­
stała interpelacje, zajmą w najbliż- 
siyoh gadainac’b stancwis£n, które 
bpdz:e podane do wiadomości pu­
blics» ej,

D wiadujemy się również, ie sę- 
diia Demant zmieni środek sapobie- 
gawciy w stosunku do b. posłów 
Sawickiego, Dubois, Cidkossa i Ba 
giń<k?egc, caadaonych w więciemu 
w Grójcu. Decyzja ta jednak nie 
pozostaje w żadnym związku z ostat­
nią debatą w Sejmie.

ftowy regalomm Senatu
Plenarne posiedzenie Izby

Wczoraj o gods. 4e j pop. rozpo­
częło się posiedzenie plennrae Sena­
tu. Na początku obrad stożył ślubo­
wanie senator Tadeusz Potworowski 
(BBWR). Następnie sen. Parzyó«ki 
(BBWR) zloty! sprawozdanie komisji 
regulaminowej o wniosku nagłym se­
ns torów Klubu BBWR w sprav a 
zmiany regulaminu obrad Senatu, 
podkreślając te większość wniosków 
proponowanych przez jego klub, ko­
misja przyjęła jednoglośairt. Mówca 
omówił szczegółowo zmiany propono­
wane przez komisję. Są one w znacz­
nej mierze nn&logiosne do zmian 
uchwalonych w regulaminie sejmo­
wym. Zasadniczą zmianę wprowa­
dzono do art. 56 pracz utworze wie 
nowej komisji konstytucyjnej* Pn- 
przedni Sejm miał prawo przeprowa­
dzić zmiaóę konstytucji mocą włas­
nej u hwały, koeisja konstytucyjna 
S«iB!Łtu nie była więn potrzebna.

Obecnie nahżało ją utworzyć, Dalnj 
dotyib asową komisję Senatu spr-w 
zagraniozuyoh i wojskowych podzie­
lono na dwie komisje. Żaden sena­
tor nie mota jednocześnie być człon­
kiem wię wj, niż trzech komisyj, za­
miast dwunh, jak dotychczas. Naj­
większy nacisk mówca położył na 
przepis, *a komisja regulaminowa 
wilia» w ciąg i 2 tygodni zzłatwić 
wnieś k o wydanie senatora, a w ra­
zie nierałatwienia, marszałek mcśe 
wyz szczyć sam sprawozdawcę i ode- 
sbć sprawę na plenum.

Se retor Feri yńiki prosił I»bę o 
przyjęcia zmiaa proponowanych przez 
komisję.

Po dyskusji, w której zabierali 
glos pKżedątawiciele wsaystkich klu­
bów, uchwalono nowy regulamin ob­
rad w bronieniu kumisyjnem.

Wczorajsze posiedzenie Senatu 
było ostatkiem przed ferjami świą* 
tecznemi.

Howstaniß w Hiszpanji irw.» naüdl?
Paryt, 18.12 Mimo wszelkich 

zaprzeczę ń za strony urzędowej hlsz- 
paóikii j, donoszą z Heodaye z nad 
granicy hiszpańskiej, ie republika 
została ogłoszona w cslym szeregu 
miast hiszpańskich i te rewolucja 
■ie jest stłumiona, W katdym razie 
jest faktem, se rząd ściąga w dii- 
siym ciągu z [pó>nocnaj Afryki silne 
oddział? wojska.

Komunikat urzędowy hiszpański 
natomiast dowodzi ś generał Beran« 
guer i jego rząd jest panem polo- 
ienia.

Z portów hiszpańskich Kady i 
Wzlencia donoszą, ie jednostri bojo- 
jowo floty wojennej hjszpfeńuej, 
znajdują:s się tych portzoh połączyły 
się z rewolucją.

! Rejestracja samochodów na 1931 rok
I oabędzie się w Płocku dnia 21 grudnia 1930 roku (nÍBÍíiťlaj

Rejestracji dokona Komisja Wojewódzka, która urzędować będzie w na­
szym lokalu przy ulicy Kościuszki 4a, tel. 3i0 od godz, 9 rano.

Za nteresowani zechcą zgłaszać wcześniej swój udział w cola ustalenia 
ilości wozów,

Jednocześnie podajemy do wiadomości pp. Właścicieli antobosów, że 
posiadamy na składzie wszystkie akcesorja, wymagane do rejestracji au­
tobusów na 1931 r. o mianowicie: regulatory szybkości apteczki, gaśnice lid.
Bliższych informacji udzielamy na miejscu lub telefonicznie.

929-3
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W PŁOCKU.
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Lucjan Gierzyński
Właściciel majątku Sławki w pnw. Ciechanowskim 

zmarł w Warszawie dnia 17 grudnia 1930 loku przeżywszy lat 64.
Pogrzeb odbędzie się w Warszawie w sobotę dnia 20 grudnia 

rb. o godz. 9 rano. * _. . . .....
Zona, Córki, Zięciowie i Wnuki.

Włoska eskadra hydroplanów 
wystartowała

do lotu przez litlontyh
Riym, 18,12. W daiu wai?r*j- 

ssym o gcda. 7.45 wyruriyła x Oc- 
betello, pod Rtyœaa eskrdra hydro- 
plaaó 7 wojeBfiyuh, r>kfad«iąoa się f 
12 omolotów. Cshtit podróży i sks- 
dry włoskiej, poaoitują ej pud do 
wódstwera ministra lotaiatwa gewe- 
rała Belbo jest Brasyljs. Pierwiaym 
etapem btu jcit mireta Cartagena w 
H sapanji.

Lot ten odkładaay był jui od kil­
ku da: i powodu asalejąoej burty 
aad Baleárami, Rlikadra wlmka wy- 
at«rtaw»ła w oct&reoh grupach po 
trsy samoloty, pnyoiem samoktom 
towar«? aryly dw« samoloty rezerwo­
we. ZebrŁua aa lotnisku w Orbetel- 
lo tłumy pctegnffły 14 samolotów, 
udających się w drogę.

Posef sejmu pruskiego
Agituje na terenie Polski

Ettowiiią, 17.12. Wcsoraj wie- 
osorerr ujęto na terenie warsatatów 
wagonowyoh w Królewskiej Btaoie 
poiła komun jiyonaego da stijm 
pruski Landtag Tu^keh, który po 
nielegakem prsekroafieniu granicy 
pnlikiei prowadaił agisanję wywroto­
wą wśród robotników Huty Królew­
skiej, wygiasaająo ssbalu- 
iąoe rsąd Marsv»hra Pihudskiege 
prieoró cienia. O burzeni tern ro- 
betaioy Polacy pochwycili prayby- 
lego z Rsessy rgitatom i oddali go

w ręce włada polioyjayoh. Ponieważ 
usiłowała odbić go ■ rąk policji gru. 
?a robotników aiesaieokiob, prayaałn 
do starcia, w którem iwycięsto 
wysali robotaioy polscy, spiessący ds 
oomsc piE^drtawioielowi władsy- 
Prsy aresitowaaym anaksioao Jlegi- 
lymaoię poselską Landtagu bilet 
wolnej jasdy na kolejach Rsessy. 
Wąśeoskę ciłarakowską partji komu- 
■i styosaej i aoUtiik s »piskami. 
Türkei zestal o«»dsony w więaieaiu 
r Królewskiej Huoie.

Rozruchy przed Mag i stratem

Wykrycie sprawcy kradzieży u p. Kona

Jak wiKdoiKO, M«eistraty są punk- 
terni roadsieloaem i Furdussu Bearo- 
bonia. Zi apel lianie tej osynaośoi 
desUf3 pewien pronenl, ja<o wyna- 
jwndsenie sa takal, obiługę i t. d. 
O ói Fmdus« Bwobcaia, posiadając 
pewne ansoane rezerwy pieaîçino 
wypłacał dotąt sapomogi i t. sw. 
„robotnikom resoaowym- t. j. cie­
ślom, murirraem i t. p. W roku saś 
b etącym wekutek wyczerpania się 

5 ty b rezerw poctanow ł sgadme sress- 
tą a prawem i ustawą ty mše „robot- 

? nikom lessowym“ sisiłków nie wy- 
J ptaaać.

Na wialomość o tern wesoraj r^- 
I no wyjechał* do Warssawr delegacja 

Zwiąaków »Lwodowyah Uhrweśoijtń- 
rkiej Demofcraoji, P. P. 8. (C. K. W.) 
i P.P.S. (d. Frakcji) aby praeditawić 
gdaie nsleiy w stolicy, iś tego so-

dsaju aarsądsenie powinno było być 
popnredsone odpowiedniem «wiado­
mi eniem na tfîoseç i nie może nig­
dy nastąpić obecnie w simie.

Tymcsasem elementy, dające się 
powodować osynnikom nieopowie- 
daMnym, prae waśnie komunisują- 
cym, ursądaiły woaoni demonitraoję 
praed Msgittratem. który niema nic 

Í wspólnego a calons tem sirsądseniei ar 
Weawary do rosejśc’* się lub wyto­
pienia delegacji tłum—aie reagował, 
prseuiwnie przypuścił siturm do 
głównego wejścia, wybijając ssyby 
w drewiaoh- V.zobec paw* liaej po­
stawy policja widdłla iię' amuwoną 
.tom rospędaić. co też dokonała s aa- 
łym spokojem, ale i energją, likwi­
dując również póńaiojhse drobnn sbie> 

j gowiska na placu Starego Rynku.

Jat don s l śmy, prsad paru dnia­
mi synowi właśńoieh sdepu kolon­
ialnego w nassem rafeś de p. Konowi 
(juniorowi) niearasy sprawna wy« 
oiągnął a kiesseni na poeseie 4800 zł. 
Poltaja i sressią wsiyicy, którny 
r tern słysseli, byli pawni, iż kra 
dsieży dokonał jakiś „warsiawiki 
specjalista“. W tym te* kierunku po- 
toosylo się śledatwo. Tymcsasem nie- 
■ .odsiewanie jíden s *ywitdowcuw 
«wrócił uwsgę na dość rosr^utae od 
dni paru aanhowsnio r ę pewnego 
mtodsieńća. Młodsiaa teu kupił sobie 
rawolwer—strasaak i pabojd, widca

ie plèh». lampkę elektryosuą. sanki 
i t. d. Nie koniec na teaa, aapioff ł 
m swój kosit kok gów do teatru, 
wressoie, od onru dni spożywał spo­
ro łakoci. Zdrsymany i poproisony 
o wyjaśnienie a, ąd ca to wssyitko 
sierpie środki—se skruchą prsyanal 
się, if <sn to w*ciągną| p. Kocowi 
owe 4 ÏOO sł. i 320 si. s tegoż już 
Tostrwonił. We wskasanem miejscu 
resstę pieniędsy saatooiooo. Z3 aro- 
lumiałych powodów sseserej skruchy 
jniadsteńca, naswiska iegc nie poda« 
jemy, ufni, że po odbyciu st»sow»«j 
t«y pyprawi a.ę gruatownie i n>
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Przed zatwierdzeniem przez Sejm pożyczki zopołczonej
Według zapowiedzi Ministra Skar i 

bu, umowa podpisana między rzą 
dem polskim a Szwedzką Spółką 
Zapałczaną o przedłużeniu terminu 
dzierżawy monopolu na wyrób zapa­
łek o lat 20 i o udzieleniu rządowi 
pożyczki w wysokości 32.400 000 
dolarów, — ma wejść w życie po 
uchwaleniu jej przez Sejm i Senat. 
W najbliższym czasie należy więc 
spodziewać się wniesienia przez rząd 
umowy tej ’pod obrady parlamentu.

Umowa ze Szwedzką Spółką Za- i 
pałczaną przewiduje przedłużenie 
dzierżawy do roku 1965. Pożyczka ? 
w wysokości nominalnej 52 400.000 
dolarów, jakiej trust szwedzki udzie 
lić ma rządowi polskiemu, oprocen­
towana ma być na 67,% rocznie, 
a wypuszczona przy kursie emisyj­
nym 93.

Rokowania, dotyczące przedłuże­
nia kontraktu monopolowego na za­
pałki jednocześnie z zaciągnięciem 
przez Polskę pożyczki, trwały dość 
długo. Pertraktacje natrafiły na dość 
znaczne trudności, które udało się 
usunąć tylko dzięki dużym wysiłkom 
Należy stwierdzić, że już same wa­
runki pożyczki są d a Polski dcść 
korzystne, — z drugiej zaś «tronyH 
nowy kontrakt dzierżawy monopolu 
zapałczanego będzie pod wieloma 
względami lepszy od obecnie obo­
wiązującego. Przy zawieraniu po­
przedniego kontraktu nie wzięto bo­
wiem dokładnie pod uwagę dochodu 
jaki przynosi monopol zapałczany. 
Warto tu przytoczyć wpływy, jakie 
S .arb Państwa utrzymał dotychczas 
z tytułu wydzierżawienia tego mono­
polu. W r. 1926/27 wplata z tego 
tytułu do Skarbu Państwa wynosiła 
8878 000 zł., co stanowiło 1.41®/o 
ogólnych wpływów z wszystkich mo 
nopolów skarbowych, a więc z mo­
nopolu tytoniowego, spirytusowego, 
solnego, zapałczanego i loterii pań­
stwowej. W r. budżetowym 1927/28 
Wpłata do Skarbu Państwa z dzier­
żawy monopolu zapałczanego wy­
niosła 8.608 000 zł., w r. 1928/29 
Wpłata ta zwiększyła się do sumy 
11 735000 zł, a wreszcie wtoku 
1929/39 osiągnęła kwotę 16.051.000 
zł., co stanowiło już 1.92 °/0ogólnych 
dochodów Skarbu Państwa z mono­
polów państwowych.

W obecnym roku budżetowym 
1930/31 wpływy Skarbu Państwa 
z monopolu zapałczanego osiągną 
prawdopodobnie jeszcze wyzszą kwo 
tę. Wnosić o tern można z tym­
czasowych obliczeń wpływów za 
pierwsze półrocze bieżącego roku 
budżetowego, które wyniosły 
8.614 000 zł., — a więc cały rok 
budżetowy zamknie się prawdopo­
dobnie sumą powyżej 17 miljonów 
zlitých. Stanowiłoby to około 2.02

•/o ogólnego dochodu państwa zmo 
nopolów.

Powyższe cyfry wskazują wyraź­
nie na to, że dzierżawa monopolu 
zapałczanego zasadniczo biorąc, nie 
jest źródłem wielkiego dochodu dla 
Skarbu Państwa i że jedynie pożycz­
ka zagraniczna przynosi tutaj pewną 
rekompensatę, Pierwsza pożyczka, 
uzyskana z tytułu dzierżawienia mo­
nopolu zapab zanego w dniu 2 go 
sierpnia 1925 r., osiągnęła kwotę 
tylko 6 miljonów dolarów. Warunki 
tej ówczesnej pożyczki, jak również 
i kontrakt dzierżawy monopolu, nie 
były d?a interesów Skarbu Państwa 
pomyślne, Obecna umowa naprawia 
w dużym stopniu tamte poprzednie 
niedopatrzenia.

Zatwierdzenie, względnie zmiany 
zarówno warunków pożyczki, jak 
i kontraktu dzierżawnego, zależeć 
będą od decyzji Sejmu i Senatu. 
Nie u’ega wątpliwości, że przy obec­
nym układzie stosunków w obu cia­
łach ustawodawczych — sprawa ta

będzie zbadana rzeczowo i gruntow­
nie a interesy państwa zostaną w 
pełnej mierze uwzględnione.

Nie wnikając w szczegóły cało­
kształtu tej sprawy, należy podkre­
ślić sam fakt uzyskania przez Pol­
skę pożyczki zagranicznej, która w 
obecnym okresie depresji gospodar­
czej niewątpliwie wywrze korzystny 
wpływ na wzmożenie tempa źyc a 
gospodarczego w kraju. Pożyczka 
ta stanowi brsko połowę sumy po­
życzki stabilizacyjnej, która — jak 
wiadomo — nietylko stworzyła silne 
podstawy ostatecznej stabilizacji na­
szej waluty, ale przyczyniła się do 
wzmocnienia organizmu gospodar­
czego Państwa. W obecnej sytuacji 
gospodarczej Skarb Państwa z ko­
nieczności zmuszony jest prowadzić 
b. ostrożną politykę kredytową dla 
życia gospodarczego, w związku 
z czem wiele istotnych potrzeb or­
ganizmu gospodarczego puzosta e nie 
zaspokojonych. Odpowiednie środki 
na sfinansowanie tych potrzeb moż­

na znaleźć tylko w długotermino 
wym kredycie zagranicznym. Za 
gadnlenie kredytu długoterminowego 
posiada więc dla dalszego utrzyma­
nia tempa rozwoju ekonomicznego 
Polski niezmiernie ważkie znaczenie 
Przypływ wpływów z pożyczki zapał­
czanej zaspokoi znaczną część tych 
potrzeb.

Podnieść wreszcie należy |fakt 
uzyskania przez rząd dogodnych wa­
runków pożyczki w momencie, gdy 

‘ niepomyślne położenie na międzyna­
rodowym rynku finansowym nie 
sprzyjało otrzymaniu pożyczek dłu­
goterminowych na dobrych warun­
kach. Jednocześnie z tern odeprzeć 
należy wszelkie pogłoski o rzekomo 
poczynionych „ustępstwach” rządu 
na rzecz Szwedzkiej Spółki Zapał­
czanej. gdyż interesy państwa są w 
miarę możności zabezpieczone. Mal­
kontenci opozyjni będą się mogli 
o tern przekonać podczas rozpatry* 
wanla całości tej sprawy w Sejmie 
i Senacie. AZET.

Ankieta w sprawie podwyżki Komornego
Jak v iadomo, w czasach ostat- 

niob, wśród rzesz lokatorskich ogrom­
ny popłoch wywołała wiadomość 
o podwyżce komornego. Podwyżk» 
ta ma być przeznaczona na fund tui 
budowlany. Projektowano doty-h- 
ccas witjd sposobów utworzenia fun­
duszu, któryby dopomógł do likwi­
dacji głodu mieszkaniowego. Dąże­
nie do oży wiania rozmaitych dzhłów 
prse my siu budowlanego, ożywienia 
inicjatywy prywatnej w tym kierun­
ku, popierania kooperatyw budowla­
nych — wszystko to nie doprowa­
dziło do celu. Inicjatywa podjęta 
rraea rząd i samorządy w dziedzinie 
budownictwa, przyczyniła się wpraw­
dzie do pewnej rozbudowy, leoa w 
stopniu tak niesnacsj/m, te wysiłki 
powyisse w stosunku do ogromu 
potrzeb —- okazały s ę przysłowiową 
kroplą w morzu. Ponadto te wysił­
ki doprowadziły wiele jednostek sa­
morządowych do staiiu wprost kata« 
strcfalnego pod wiględem finanso­
wym.

Poaostaje więc jedynie obecnie— 
opodatkowanie ludności na fundusz 
budowlany. Sposoby opodatkowania 
ogółu ludności również projektowane 
były dosyć różnorodne. At wreszcis 
w sferach miarodajnych ahtrayuiano 
s ę na projekcie opodatkowania 
wszystkich lokali na raeca funduszu 
budowlanego. Odpowiedni projekt 
es być niebawem wniesiony do 
Sejmu.

Ponieważ powyższy projekt przed- 
stawia sprawę ni 3 a wyk le waż&ą, war­
to jest, aby się bliżej nad nim «a- 
ttanow ć. Wiórem „Kurjera War- 
rawskiego”, który sainicjonował jut 
odpowiednią ankietę, warto byłoby, 
t by i u nas odezwały się głosy ludsi 
kompetentny uh, esy to w budowmc- i 
twie, esy w sprawach finansowych, 
o saletach i wadach projektu opo­
datkowania lokali na fundusz budo­
wlany. Każdy taki gł es byłby 
uwzględniony przez nas na łamach 
„Duennika.”

Zasada wysunięcia tego pomysłu 
pries sfery rządowe polega na wy- 
tworzeniu państwowego funduszu bu­
dowlanego prsy pomocy znacznego 
dodatku do obecnie obowiązujących 
norm komornego. Różnice w poss- 
csegô'aych projektach sprowadsają 
s ę jedynie do wysokesji tej podwyż­
ki, która duchodsi w pewnych pro­
jektach od 40 do 100 procent ko­
mornego.

Podobno projekty powytsse ua- 
goddone być mają w ten sposób, te 
pidwytra wynosić ma 36 proc., ros- 
Ltona na dwa lata, prses podaosse- 
nie obecnego komornego o 4,5 proc, 
ci kwartał.

Ankietę warssswską rospoosyna 
dr. K. Buosyńiki, preses centrali 
&r*esseń lokatorskich Rsecsypospoli­
tej. Warto saposn&ć się s tym gło­
sem kompetentnym, Dr. Bucsyńiki 
vsnaj3 potrzebę utwurienia fundussu 

budowlanego, lees stanów so jest 
prseciwny swaleniu całego ciętaru 
opodatkowania na lokatorów miej­
skich, którsy prseciet nie będą właś­
cicielami nowowsriesionych domów. 
Funduss budowlany ^nálety stworsyć 
drogą opodatkowania całego narodu, 
sarówno mieszkańców miast jak i wsi. 
Obecna niskość komornego w mia­
stach jest rneosą bardso wsględną. 
W stosunku do oüecnyob, b. niskich 
sarobków komorne wynosi często­
kroć 29—33 proc, dochodu lokatora. 
Znacsna podwyżka doprowadsiłaby 
do ryesałtowej likwidacji miesskań 
i eksmisji. Wprowadseme w życie 
samiersonej ustawy byłoby również 

> klęską i dla właścicieli doiaćw, od­
powiedzialnych aa ściąganie dopłat 
do komornego. Słowem nowa ustawa 
spowodowałaby sachwianie równo­
wagi ekonomicznej w miastach.

Za jedyne wyjście s oięskiej sy­
tuacji budowlanej dr. Bucsyńiki u wa­
ta podniesienie w 3-miljardewym bud­
żecie podatków na funduss budowla­
ny o 1 proc., lub o 2 proc., co da- 
I .by około 60 mii. roosnie.

Wyjście takie prsyosyniłoby się 
snadnie do postawienia sprawy bei* 
robocia na stopie racjonalnej, gdjż 
w budownictwie i licsnych galęsiaoh 
pokrewnych snalasłoby sajęoie mnó­
stwo ludsi, obecnie posbawion/oh 
pracy.

Prsypusscsamy, że ten głos po­
ważmy może stać się punxtem wyj-

Df. Wł. Frankowski.

W Wli PU
litykol iysknsyjny.

1 chociaż oryginalność teorji hiu- 
scficsDych ks. Jakubisiaka podważy­
ła niewstuEialność, sdawałoby się, 
teorji ewolucyjnej opartej na Lamar- 
cbowskiem tracsformiśmie, a powsta­
łej s Darwinowskiego naturalnego 
doboru gatunków — jednak prsy roz­
patrywaniu dsiejów ludskości w per­
spektywie csrsu, trudno jest opięć 
hię wrrżeniom ciągłości pierwiastków 
uw oluuyjnycb.

Tak bywa w roswoju elementów 
bnlogicsnyoh i myśli ludskiej.

Dlatego, rospatrując „roswój" po­
wstawania miast i ich dsielnic (w 
rem i Placka) w smianach saohodsą- 
(jych w nich w różnych tkresach 
osssu, widiieć będsiemy nie tyle 
Ewolucje ich roswoju, ile stanowić 
one będą odbicie różnych etapów 
myśli ludskiej.

Prseohodiąc do wypadku kon- 
hretm ga, to jest do powstawauia i 
rosbudowy miast, zauważyć się daje 
w nich jakby 4 okresy oddsiehel 
osęfd mihita, najstarsza, nsprsykł&d

Płocka, sięgająca jesssze czasów kaią 
>ąt Makowieckich budowała s ę s 
t ndencjami kurcsea.a się.

D imy wąskie, o dwuch a cawet 
j dcym oknie frontowym, bss pod­
wórka, skupione, jakby tipcsące się 
w strachu jeden na drugi. Całe saś 
ciasto otoczone mucami. Obywatel 
ówczesny, narażony na niespodsie- 
wane napady nieprzyjaciół, musiał 
się budować tak, aby być gotowym 
do łatwej i szybki ej obrony. Dopie­
ra pćźaiej, kiedy ikść mieszkańców 
miasta wzrastała, niebezpiecseńttwa 
capadów znikły, kiedy miasta poczę­
ły odgrywać rolę ośrodków kultury, 
handlu, przemysłu, kiedy wąs&ie 
jezdnie i chodu.ki nie mogły swobo­
dnie pomieścić swiękssoaej ilości sta­
le przewijających się ludzi i pojaz­
dów, a ascetysM średnio wieesa ustą­
pi zamiłowaniu do tycia doczesnego, 
kiedy wreszcie pierwiastek zdrowot­
ny przez postępy nauk lekarskich 
mógł być waięty pod uwagę prsy 
budownictwie, spostrzegamy już inny 
charakter, inną fisjognomję aowopo- 
w stających dzielnic i miast.. Tutaj 
prsedewszystkiom swraca;ą uwagę 
szerokie jesdaie i chodniki, uprzy­
stępniające swobodniejszy dopływ 
powietrza i światła. Domy z prse- 
Stroniem! i widnemi korytarsami o 
dużych Podwórkach.

Niestety ten okres zapatrywań na 
rozbudowę miast trwał niezbyt dłu­
go, ustępując wpływom kapitału. 
Odtąd budowa domórt miała na celu 
^knajwiękize wyaysianie kapitału. 
Tymi tnansowemi względami tło ma­
ny się powstawanie wielkich gma* 
ihów, w niektórych krajach nawet 
Jrapacsów nieba, z podwórzami w 
formie lochów czy głębokich studai, 
uniemożliwiających czy ograniczają­
cych dopływ świeżego powietrza i 
łcńia. Na tak szkodliwe warunki 

mieszkaniowe zareagowała hygjdaa 
i urbanistyka, ujmując sprawę roz­
budowy miast z punktu widzenia 
zdrowotności.

Powitają więc projekty, aby już 
istniejące miasta obrócić na miejsca 
ktadów, na uisędy i t. d., a domy 

miesskalne przerzucać poza grinice 
właśuiwdgo miasta, budując nowe 
«miasta-ogrody”. Projekty same w 
sobie bardzo zdrowe i piękae, lecz 
n eiiszcz^lne u nas lub w krajach 
Zachodniej Europy dla szosuj śui 
ich terytorjów. Szybko postępująca 
urbanizacja kraju, i przeludnianie 
miast spowodowane napływem hyper 
produkującej się ludności wiejskiej 
uniemożliwiały wykonanie tych pro­
jektów. W dążeniu do rosstasygdię- 
uia sagadoienia wzrasta ącego rusro- 
stu miast a ich putrsebanii sdrowot- 

nymi urbanistyka posunęła się na­
przód projektując tworzenie specjal­
ności— dzielnic.

Są to miasta „przyssiości* podsie* 
lone na części: dzielnice prsenyaio 
WG-hwdlowe, dsielnice biur i urzę­
dów, dzielnice miesskahe, skwery, 
ogrody, parki i t. d.

J^k więc z punktu widzenia ur- 
MJtuuiyki nowoczesnej wyobrażamy 
sobw dalssą rozbudowę Płocka? (sa 
wyłączeniem Rrdsiwia).

Płock pod tym względem jest w 
tym niedogodnym połużeniu, żs roz­
bijać się może w Ltmie wyciągniętej 
ssyi, ograniczonej naturalnemi p<ze- 
»skodami? Wisłą i rzeczkę, biegną­
cą w Parowej. Ta szyja ssosami: 
Bielską i Płońską dsieh się na 3 czę­
ści, które, jak dalej uobaesymy 
aij są podsiałem wypadkowym, 
Des odpowiadają tendencjom ekspan­
sji miasta.

Charakterystycznym dla tych te- 
recóir przyszłej rozbudowy jest obec- 
aość połażonych niedaleko od mia- 
«t» aż 7 cmentarzy i ósmej mogijci 
oleglych w obronie Płocka, a które 

jak forty, stoją na straży raissem* 
nia się miasta.

(C. d. a.).
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ścia dl* rozwatań w sprawie stwa- 
rsenia funJuizu budowlanego rów­
nie* i u nas. PriyGiem rieosą po- 
tądar ą byłoby »stanowienie się nad 
kwtstją budownictwa — w nasiyob 
T7irun‘aanh piowinojonalaych^ które 
niewątpliwie priedstawiają zaaczi-e 
rólnice w porównaniu z warunkami 
stołeoaneiB’

W tym celu zachęcamy gorąco 
ludzi kompetentnych na gruncie na- > 
ssym do »brania głosu w tej w.,i- 
nej sprawie, obchodzącej nas wszyst­
kich.

Echa Płockie
2) z î s 

GRACJANA

■
Jutro

TYMOTEUSZA 

DYŻUR NOCNY W APTEKACH:
DZIŚ — Apteka łodkowskiego 
JUTRO — „ ŚiE-glelskiago

Apteka czynna od g. 7 wiecz. do 9 rano. 

dyżur nocny lekarza
D Z I Ś w porze nocnej przyjmuje 

dokiór FAJNBERG
Tow Naukowe.

Biblioteka otwarta we wtorki, czwartki 
1 soboty od 4 — 6 po południu.

Muzeum utwaite w piątki i niedziele 
od Ii-ej do bej po poludmu.

Z HARCERSTWA.
Aomenda Chorągwi czynna codziennie od 

grdz 16 do 20 w lokalu własnym przy 
ulicy Warszawskiej hfe 56. a, (w ogrodzie),

Czytelnia Parafjalna 
(Dobrzyńska 5).

Otwarta od 5 do 7 wiecz prócz niedziel * 
i ijwiąt, |

ąanjo . KONcenry.'
Program na cizlś

12.10 Muzyka z płyt gramofonowych. ř 
12.35 Koncert.
14.30 O czem wiedzieć powinna dob- ! 

ra gospodyni. I
15.50 Odczyt p. t. „Boliwar, bohater 1

OFIARY".
Wezwane w kńouahu gwiazdko­

wym dh daleci poiazikdnyoh skła­
dają: E. D.ws-nowa zł. 2; Z. by<- 
kcwcka bŁ, 5; Kosińska ił 5.

Na łańcuch gwiazdkowy dla <i«'a- 
Â pozaszkolnych wpłacają: L. Haj­

duki jwiozowa zł. 5; Z, Kapička ił. 5, 
i wsywają do wpłacenia WPiinie
i Panów: Julję Ganowieżową, Z 1 ę 
Komos^ską. Walerego Kapiukiego, 
StanlsiKwę GJęblowskg

Wezwana składam na gwiazdkę 
dla dzieci pozaszkolnych aŁ 5 i wzy­
wam do złożenia na t-nżecel panie 
M Grubowską i J. Wo.tuianisuwą.

(—) J. Łuwczyńska.
Zamiast Syu&tń świątecznych i no­

we rooiayoh skłsda ą:
Na ichroakę parafjulsą— Kazimiera 

DyaKowszi tl. 20,
Kulińska i T. Rjzsoke zł. 10.
Na Zakład „Anioła Stróża* Kcs^ń« 

ska i T. RjatuŁt) zł. 10.
Na Gwiazdkę dla Pollojl — Ko- 

sińsia i T. Ruafinke sł. 10.
Na gwiazdkę dla najbiedniejszych 

dzlOOi »miast tyczeń świątecznych 
i nnwpr^zffych składaj^: M<’ia i Jó- 
au Biudnisay 10.

Ameryki Południowej*.
16 15 Muzyka z płyt gramofonowych, j
17 14 „Po dziesięciolecia przyłączeniu

ßzpisza i Orawy do Polski , 
17,45 Koncert solistów
19.10 Giełda rolnicza.
19.25 Płyty gramofonowe
19 40 Radjowy Dziennik Prasowy 
19.55 Muzyka z płyt gramofonowych, 
20.00 Felieton p.t. „Moralność w po­

lityce .4
20 15 Pogadanka radjotechniczaa.
20 30 Wesoły sketch Michauy Mako« 

wieckiej p. t. „Na ślizgawce«, 
22.15 Arje operowe 
23.00 Muzyka taneczna.

Uczniowski Bi»k Spółdzielczy.

Pray krsewieaiu idei oswezęd uni­
ci duią uwagę swrzca się dzisiaj ■* 
młodaie* aąkoiną. P. K. O. ogłasi'1’ 
cały szereg ko.kuriów, wyduje i 
ktlportuie świetnie redagowane ukŁ 
ki, kalendarzyki oraz artystycznie 
wykonane pocztówki, zachęcające 
s w&ją treścią do stałego myślenia o 
jutsae

Ze propaganda ta nie puzostaje ' 
bas echa, świadczy o tam celowo | 
i umiejętnie aurganisowana news 
placówka oszczędnościowa przy P«ń- 
stwuw"! Sakole Praeuiysłowo• Hand­
lowej Zńitiej im. Kr. Kngi.

Z iniojawy nauoayciolki praedmio- 
tów handlowych p. Ireny W iniew- 
skrej, miodzie* tej szkoły zawiązała 
w październiku 1930 r. „Ujznkwski , 
Bank Spółdzielczy”. Of.ujala* naswa 
barku brzmi: Ucaaiowska K»a Po- 
tyczkowa - Oszcsęducśjiowa (UKPO) 
posiada ona formalny narząd, stwo- 
laony 10 starszych uczenM szkoły, 
piayosem księgowość prowadriaa jest 
systemem b^arykaósKinie O lywob 1 
MjM i roamachu »iwej placów Ir J

świadczy takt, iż od dnia Ipsźlzier- 
dka do 30 listopada r. b. a ’tîço w 
okresie »ledwie dwurwLcsi^azoTiw 
sumn obrotów osiągaęła cyfra 4 146 
sl. 45 gr.

Celem K^sy jest udzielanie człon­
kom pomocy m&terjalnej, $ rAtyczne 
aasnajomidnie uczenie w prowadzeniu 
ksiąg bankowych oru wychowance 
w diohu oszosędności.

Kasa prsy j mu je wkłady oszozęd- 
nościowe, udziela potyczek ^krótko i 
długoterminowych, a takže stypen­
dialnych, celem ułatwienia »płacenia 
wpisu rakolaego n.eaamoSnym usse- 
nîcorv, które jednak potyczki te zo­
bowiązują się spłacić po ukończeniu 
szkoły, a chwilą usamodzielnienia się 
materjalnego; ta ostatni* forma oka- 
sywaaia pomocy uesemnom niez«- 
moAnym spotkał« się z b. žywem 
uznaniem wáiód młodziety, która aa - 
zwyczaj niechętni, przyjmuje wiel­
kiego rodzaju dar wiany i bezzwrot­
ne zapomogi.

Dla łatwiejszego regulowania rół- 
nych zobowiązań prie* uosenice, 
otwarte są specjalne ra bucki, które 
obciąła s-ę sumą zalotności, a uma­
ję stopniowe«! i róiuej wyiokcśń 
wpłatami.

U. K, P. O. rozwija swoją dzia- 
klaość nietylko na terenie Szkoły 
Hindlowtj Żeńskiej, ale jest równie* 
mstvtucją m^ędiysBKolną,

Csęito ogłaszane sprawoidani*, 
tabele porównawcze, bilanse miesięcz­
na oraz listy osBCBędsających, w 
więksaym stopniu oddsialywu;ą na 
młodsiet, n * najlepiej iredagowaue 
ulotii lub barwnie wykocane itru.

Zaprawiajmy więc miodnie* w 
osioiędiaaiu i umie;ętn- m ulyUowa- 
ni u pieniędzy, oaasu i wsatlkiego ro­
dzaju dóbr materjnlnych, a prsyas- 
ioiiJ pokake, *e wysiłek ten opłaci 
się wielokrotnie.

Teatr Miejski.
Diii o gcdiinie 8 min. 15 wie­

czorem powtórsenie „mekomitege“— 
według zapewnień reiyserji — wo­
dewilu le śpiewami i tańcami „Ro­
bert i Btrtrandu czyli slodiie- 
jew, który dzięki dobrej grse oraz 
aktualnym dowcipom zyskał sobie 
poklask gihrji, nie saohwycająo 
jednak publiomości premjerowej.

Dzieje dwójki hultajskiej bawią 
i wprowadzają w wesoły nastrój słu 
chaosy górnych stref, są jednak 
cię*ką strawą dla nassyrh miłaśni- 
ków teatru,których t^go rodzaju przed 
stawieuia swym tematem, tąnim ko- 
m/imem i wątpliwej wartości humo­
rem — doprowadiają do ruspaesy — 
i bynajmniej nie aachęoa do prze­
kroczenia progów teatru w najbli*- 
ssą sobotę.

Lłterja „Patrjaata nad więźniami“.
Da. 15 grudnia bo r. edbyło się 

oiągaiume loterji „Patronatu”, prsy 
klórem obuciu byli prat dstawiciel 
Starostwa p. Aleksander Wernik oraz 
członkowie Zariądu „Patronatu*. 
Wylosowane zostsły 3 fanty: obraz 
pędila p, Stan.śoiny Godlewskiej, 
serwis do kawy oraz paiera f-my 
Nt rolin. Obraz padl na Ni 276, ser­
wis— JS& 64, a pater* a i & 380.

Fanty » o kar ani ein biletu z od­
powiednim numerem rą do odebrania | 
w księgarni W-nuj p. Cichockiej,

Piłowani*.
W dniu 10 gauduia odbyło się po« 

lofrazia w Drddiynie u p. K. Cham­
skiego. Ztbityoh zostało 172 »-ą- 
ce— Kiókin polowania acatał p. An­
toni Czaplicki z Osiek* mając na 
roakł.-diie 30 szt. zajęcy.

W dniu* 15 grudnia odbyb się 
polowanie w Pżlichcwi« u p. Zyg- 
ikUnt« Cichowskiego. Zabitych zo­
stało 312 irjęiy, królem polowania 
«ostał p. Autom Czaplicki z Osieka— 
kładąc 39 s&tuk zajęcy.

Istîlùuizowe blaaklety tolegrafisise— 
bezpłatne

Tutejszy u^ząd poczt iwy otrzy- j 
mul z ministerstwa zarządzenie, aby 
specja'ne blankiety depeszowe, wy- , 
dane z okazji ttuletniej roczn cy 
Powstań* 1 * ** Listopadowego, wy dawa­
ne dotyułuzes po cenie 10 gr z* 4 
egsempterg, bjły wydawane Mplatnle

Wino Gronowe—Dalmatyńskie 
WYBORNE

BIAŁE POŁ - WYTRAWNE UBI> Q fT/^ł 
CZERWONE - WYTRAWNE dŁU k/UU

FOLECJL

JÓZEF LEŚNIEWSKI
PŁOCK, CIL KOŚCIUSZKI 1.

Uiącia wielokrotnego włamywacza
Od roku prawie grasował na te­

renie nascego mfosta nader aręozny 
i śmiały złodziei-włamywacz—26 letni 
Antoni Szym dl nig — sanny dobrze 
se swej „roboty* policji płockiej, 
nie dający się jednk ująó pomimo 
bardso licznych poszlak i ciągłych 
poszukiwań. Ctły szereg kradsiefty, 
jakie w ciągu ostatniego półr.-csa 
dokonnao, bącś przez wyjęcie luf lik», 
wyoiśoięiie szyby, bądź przez etwar 
cie okna — zostało priez niego do­
konanych, a sprawca zawsze zręcznie 
zduld umknąć, by, ukrywając się 
starannie, po pewnym nsssle znów 
l riez okno (sp&ojalaośó I) odwiedzić 
f iyjeś z góry upatrzone mieszkanie. 
W cztste jednej z takich wypraw, 
( mai tyci* nie stracił (w mieszkaniu 
pana Właszosuka) — zostcejąi rża­
nym w rękę i w obojczyk. Wreszcie 
w dniu 14 bietącego miaaiąca—żostał 
ujęty. Z »lesí ono gę w zamkniętej 
«»fie — w mieszkaniu Buteokiego 
Autm3?go, Szeroka, 59. Szczegóły 
ujęcia przedstawiają s:ę jak następuje: 
W dn u 14 grudnia w Btdiiwiu po­
sterunkowy policji dostrzegł dwuch 
podejrzanych osobników, którzy na 
widok „gliny“ porzucili wypełniony 
worek i spiesznie ruszyli przed sie­

bie, pragnąc uzik&ąó uie przy jem nego 
spotkania. Worek wypełniony był 
tytuniem i papierosami — jak s ę 
okazało — pochodząjemi z kradaiety 
w sklepie Malanowskiego w Boro- 
wiczkaoh. Posterunkowy zameldo­
wał o tym st. przodownikowi i wraz 
« nim wssosął pościg za zbiegłymi. 
Kierują i się śladami poli^jaaai przy­
byli na ulicę Sseroką, 59 do miesi- 
kania Bronisława Buteokiegj, gdzie 
dokonali ssssególowej rewizji, wcbk- 
s’e której znaleziono resztę łupu 
s kradsiety u Mzlanowskiego. W toku 
rowiiji pol cjaici otworzyli azif^ w 
Hórei, ku wi^lkumn swemu ć lii wla­
niu, Ujritli Ssymeifeniga. Na wez. 
wania „ręce do góry* Szymelfdnlg 
sięgnął do kieszeni i wyciągnął re­
wolwer. Jeden z policjantów zręcz- 
nym ruchem, wytrącił mu broń z ręki 
i ebeawładiił go. Abesitowanyob 
Bułeckiego i SsymeUen^ga sprowa- 
dzono da kontiia/jatu, gdzie spinanie 
rrotokulu poszło nader gładka i spraw­
ce, gdy* Ssymclfenig przy insi się 

do kilkunastu tradsieły, a p. Komi­
saři odetahuął s ulgą, *e aaresa.iie 
nieuchwytny psują ay mu krew 
.dndsiejasaek po trudach pracy od- 
pocR»ie—postaaz.l Szczegóły wszyst­
kich kradzietfy rozpatrzy sąd.

„Reęnlatsry tzybk éci” w »«tubusaib 
międzym aktowych.

Ministerstwo robót publiouyoh w 
poroiumieniu i ministerstwem spr. 
wcwnętrsnych oraz ministerstwem 
tipraw wojskowych wydało okólnik 
do wojewdów, w którym zezwala 
przedsiębiorcom autobus iwym na 
^opatrywanie autobusów w „regu­
latory ssybkośoi”, zamiast przew«» 
diianych tako obowiązujące—„«yb- 
kościfigrifów*.

„Regulatory ssybzośji*, t. j. apa­
raty ograriczająje szykość, wyrabia- 
i e są w pneciwieńitwie do rwyb- 
Lościcgrafów*, w kraju i są od niuh 
mącznic tsArz i.

Ale toi ostatecznie tftmin przy­
stosowania autobusów rniędaymiasto* 
-H-ch do wymogów przepisó w a dnia 
17 kwietnia 1929 r. ueływa nieprae- 
kracaaloie a dniem 31 gruluia b. r. 
i w tadnym wypadku przedłułony 
nie będzie.

PODZIĘKOWANIE,

Zsnąd Patron itu asd wi^śiismi 
i ich rodii tańsi, niniejsiem składa 
serdeczne podsiękewanie Panu Win« 
centemu Kurowskiemu » beipłatuą 
cfiarowy winie oodsiecJe bułek dla 
sięmowląt znajdujących się wraz 
z matkami w więaieita.

Prezes Zarsądu Baliński.
Sekretarz—Gdonck Zarządu:

]. Robakiewiczo^a.

Męczennicy za wiarę
Dokunenl ogłoszony przez „Mor- 

ning Post"
„Mining Post“ ogłasza wyjątki 

pewnego dokumentu, przechowywa­
nego w archiwum tajnej policji 
moskiewskie Dokumente-» tym jert 
rekurs katolickiego ks. G blikiewi- 
cza do centralnych włads w Moskw». 
Ks. Goblikiewicz, który razem z 16 
■znymi kapłanami katolickimi prze­
byta w s/yunym oboaia więii^nyij] 
na Siłówkaeh, pisst o stnsiliwcm 
i nieludzkie« traktowaniu jnktemu 
'odlęgają on i jego współbracia, 

literowanym na Solówkach i w 
odległy stamtąd o 30 km- Troioku, 
gdaie znajduje 22 tsięły i biskup. 
Mgr Sawińrki, sądy boi sewiukie nic 
mogły zarzucić tadnegj wyksjcisaia 
i skniały ich tylko z nieunwiści da 
reRgji.

Na paGzzątku r.b. w ciągu dwuoh 
dai aresztowano dz »U kramie 35 
księży katolickich. Rówjooseśara 
r.atciuly obłotono podstkiem w wy« 
sokości paru tys\oy rubl i ï'ztunlaie 
Riras putám zamknięto, punie« il 
Itjdaeić nie była w stanie z-brad 
iądaaych sum. Katdego, kto wlersy 
bolszewicy caadsają w obězích ken- 
i antracjjoych a rodzinę j<go pric- 
nossą da Bijrdleglejssych akolin 
państwa s.iwieokiegu. Kręta ktO- 
rey adohją przetyd okres kary, są 
wysyłani na przymusowe osiedlenie 
dj takich nucpcowt śoi, gdzie warun­
ki klimatycine i nędza narażają ich 
o* rychłą śmierć, a o to Miaew^om 
r?hśai i chodsi
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MHffVBVHHHHHHnBUE0Bnsn9SBEW3HHHnnMMiinHHWi
Conrad Veidt i Mary Phübin I

I w filmie dźwiękowym

! „TRUCICIEL”
ggg Początek seansów o godz- 5, 7 ? 9-et

«■^■RHunnHUBHBra

KmO-TEATR

Nowości
Płock, Kościuszki 5.

Rozmównica Telefoniczna
Mi 3et

1 „ftiira ńśi Köias;ii" I
Dramat serc osnuty na tle historycznem.

W ROLACH GŁÓWNYCH; I

Zbigniew Prawdzie, Sykstus Lewicki, Marja Wron-] 
aka i Kazimiera Rajska,

■ Początek seansów o goflz. 5,30 7.30 i 9.30- Ceny normalne.

♦ Najlepszym podarunkiem *

i-š HA iUläZOäE ä-:
♦ dla dzieci i młodzieży X
♦ jest dobra i pięknie estetycznie wydana książka ♦
+ polecić możemy dla najmłodszych: ♦

„Światek dziecięcy" — Or — Oťa — Cena 3 zi.
4* „O Jasiu Dręczycielu, o Józiu Gapicielu, o Cesi 4^ 
4 Cmokosi — Cena 3 zŁ

„W domu i w sweecie” ♦ 
> zbiór wierszy dla dzieci starszych — z pięknymi J 

ilustracjami Ant. Gawińskiego.
„Serca i serduszka” X

powieść Marji Buy no Arctewej dla starszej dziatwy.

♦ „Perły księżniczki Marjż” ♦T M. Buy no - Arctowej.
J „KAZIA DUŻA” X
A wzruszająca historja dzielnej dziewczynki, opiekunki
X młodszego rodzeństwa — Cena w oprawce 8 zł. â 
j» Powyższe książki wydane zostały przez
J ZAKŁAD/ WYDAWNICZE J

♦ M. ARCTA J4» w Warszawie — i są do nabycia

J WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH ♦ 
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦>♦♦❖♦♦♦♦♦♦♦♦

PRZETARG.
Zarząd Dóbr Państwowych 
Łąck, poczta Łąck k/G »styni- 
na, stacja kolejowa Łąck 
opí«sza przetarg na wy' 
dzierżawienie ogrodu owo­
cowego i warzywnego o 
przestrzeni 10 morgów. 
Oferty składać należy w ko­
pertach zalakowanych do kan 
celarji Dóbr Państwowych 
Łąck do dnia 29 grudnia 1930 
r. godziny 11-et Przetarg 
odbędzie się 31 grudnia 
193f‘ r. o godz, 12 ej. 
Kumsja przetargowa, zastrze­
ga sobie prawo wyboru 

dzierżawcy.
Warunki orsz wszelkich In 
formacji udziela Zarząd Dóbr 

codziennie, 
ZARZĄD DÓBR 
PAŃSTWOWYCH 

V ŁĄCKU.

lYSIACt (80RÏLB.
według pizepisow sławnych 
lekarzy, przeciw chorobom 
żołądka, kiszek, płuc, nerwów 
wątroby, nerek, pęcherza — 
hemoroidom — upławom, ob­
strukcji, kamieniom żółciowym, 
kaszlowi, astmie, błędnicy, 
sklerozie, artretyzmowi, reuma 
tyzmowi, etc. Żądajcie bez­
płatnej broszury pouczającej! 

Adres. Liszki — Apteka.

l^liOOOOMMSOOO

Imim nm mś 
ft litŁDl. I ÛÛRAH. OOP, W P10U0 Ä 

posteóa stale na skiackle pasze treściwe jak: *
5 ’ MĄCZKĘ MIĘSNĄ, MĄCZKĘ RYBNĄ S

i KREW SUSZONĄ. jj

WŁOSÓW 
wypadanie łupież, łysienie 
usuwa „Esencja* Chlnowo- 
Chmielowa i „Mydło Chi­
nowo - Chmielowe* (z Ko­
gutkiem). Sprzedają apte­
ki składy apteczne. Główny 
skład Apteka Gąseckiego, 

ul. Freta Nr. 15

SXtnO ÂPTÊCXBY

R; ŻOCHOWSKIEGO
Płock, ul. Kolegjalna Nz 5. — Telefon 209.

S9 O 1-1 s O

NA GWIAZDKĘ Z RABATAMI, 
W DUŻYM WYBORZE.

Perfumy — wody kolonskle — kwiatowe — mydła — 
kosmetykę i galanterję w ozdobnych opakowa­

niach, firm krajowych i zagranicznych.

«

FM&GftßFiCZMY

FOTO-SALON
Płock — Koiegjalna 6

urządza TANI MIESIĄC GWIAZDKOWY
celem zap znania Szan. Publiczności z najnowszemi urzą. 
dzeniami fotografirznemi oraz z róźnemi rodzajami zdjęć. 
LniílQflLí l Wykonuje wszelkie zdjęcia fotugraiiczne rUFlrüHLUll do Nowego Roku
po Ofcïî.Ach tfpecja£itëje zniżonych

6 POCZTÓitfEA — ODB it
do 12 tu pocztówek — darmo dodaje portrecik.

Prayjmuje się zamówienia na wszelkie uroczystości obcho 
dy, śluby, wystawy i t. p.

Wykonuje portrety różnych rozmiarów aż do naturalnej 
wielkości.

! Niebywała okazja zakupów :
i ===== NA GWIAZDKĘ j 
g W HURTOWYM SKŁADZIE BŁAWATNYM |

I K. BORENSZTEJNA |
• w FłocXu p<zy ul. Nowy Rynek 4 1 piętro. ■
J Detaliczna sprzedaż różnych materjaió# ■

■ WEŁNIANYCH i BAWEŁNIANYCH
■ PO CENACH BARDZO NISKICH. ■* ■

ZAKŁAD KRAWIECKI

1914

Jrodzua 14. ■ Telefon 291
zaopatrzony j w wielk 1 

wybór inaterjalbw

JESIENNYCH .
ZIMQ W YCH. '

GARNITURY WIZYTOWE, SPORTOWE, i FUTRA.

CENY UMIARKOWANE
hiilj Willlilïl KYllIiíCZEilE UDO

piecyk fiafhuy ïuçhpmy w 
* dobrym stanie d) sprze­
dania. Wiadomość w Ks!ę 
garni Zemi Maz^Wierk’ej, 
Hock, Hjtel Polski 931 2.

A pokoje przedpokój I kt^ 
*^chnła do wynajęcia < d 

'Bił* ściekła od zaraz, ul. 
Piekarska 9 m. 2 od 4 da 
8- j 932 2,

A JEDNAK...
życie prztkony %■’» wszystkieł. Iż gilzy

„UNJA”
specjalnie dwie waty

£Ą KAJLEPSZEI
2ADAÚ WSZĘDZIE!

■UH

AT J*

PAPIEROSY ODNIKOTYHIZOWANE 
poleea: HURT0WW4 TÏTUNIOWA 

S2CZ6PÄNA PRA5/,ftieWiC25A 
.. .... .. ^oscíu^í» £ mMMMsanuns Jei 183 

Kwity na odbiór towarów* Związku wymiany towarowej przyjmujemy w detalu na równi z gotówką.
~ir imniM .............. lilium "imruiKii nmiiwnii- iiii'wiiiiiMMniimr- —- ■
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- „ Za wiersz nUlHietrowy îrb jefi® w etece.« Nadwan» yrzr.d UWtaai 1 siï. — 44 $ w tsXicla 1 I 5 sír. «5 sfâ leime», i «u — àü gAjjw» roíóg: -
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